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P o lsk im  referatu na tem at polityczno-patriotycznego oraz w ojskow ego przygotow ania  
m łodzieży w  ruchu skautow skim . Zabrakło też om ów ienia roli i znaczenia M inister
stw a Spraw  W ojskowych, organu przez d ługi okres odgryw ającego znaczną rolą.

U w ag k ilka — i to bardzo krytycznych —  pośw ięcić  należy  stronie edytorskiej 
om aw ianej pozycji. W ojsko  Polskie  1914-1922  ukazało się w  technice m ałej poli
grafii \ v  nakładzie 400 (!) egzem plarzy, czyli zdecydow anie zbyt niskim . Technika  
pow ielan ia  w  sposób bardzo negatyw ny zaciążyła na w artości estetycznej obu  
tom ów . Ł atw o dostrzegalne błędy pozw alają z całą pew nością stw ierdzić, iż  n ie  
dopełn iono podstaw ow ego obow iązku, jakim  jest korekta. O niedopatrzeniach  
w  -stylu, braku konsekw encji w  używ aniu  w ielk ich  liter, przestaw ianiu  ich kolej
ności n ie ma sensu pisać.

Lecz m im o kilku m niej lub bardziej istotnych  błędów  i n iedostatków  W ojsko  
Polskie  1914 - 1922 jest pozycją bardzo w artościow ą i pod w ielom a w zględam i now a
torsko ukazującą pew ne problem y. C ieszyć się w ięc  należy, że oba tom y są prezen
tacją dotychczasow ych badań i — jak zapew niają w ładze Instytutu N auk Społecz
nych WSI — prace i badania nad dziejam i w ojskow ości polsk iej późniejszych lat 
będą kontynuow ane. Dobrze by w ięc było, aby nasitępne publikacje obejm ow ały  
już pełn ię problem u.

ANTONI CZUBIŃSKI: P ow stan ie  W ielkopolskie  1918-1919. Geneza  — 
charak ter  —  znaczenie.  PW N, Poznań 1988, 538 ss.

W 1978 r. nakładem  W ydaw nictw a Poznańskiego ukazała s ię  pierw sza po czter
dziestu  latach synteza P ow stan ia  W ielkopolskiego autorstw a A. C zubińskiego. Po 
dziesięciu  latach w ydaw nictw o w znow iło  książkę, przez autora popraw ioną i  uzupeł
nioną. A. Czubiński n ie tylko uw zględnił postęp badań, ale także szereg postulatów  
zgłoszonych przez recenzentów . K siążka bow iem  w yw oła ła  ogrom ne zainteresow anie  
nie tylko profesjonalistów , ale także szerokich kręgów  m iłośn ików  regionu. Równo
cześnie ukazała się w  1978 r. praca zbiorowa autorstw a A. Czubińskiego, Z. Grota 
i  B. M iśkiew icza pod redakcją Z. Grota, nestora h istoryków  czynu zbrojnego W iel
kopolan z lat 1918-1919. Oba opracow ania różnił przede w szystk im  ich charakter.
O ile A. Czubiński —  nie unikając problem atyki w ojskow ej — głów ny nacisk  
położył na aspekty polityczno-społeczne, to w  pracy zbiorow ej zdecydow anie dom i
now ały  akcenty w ojskow e. N iestety , zabrakło w ów czas pracy popularnej, adreso
w anej do m łodzieży, jak też dzieła literackiego godnego obchodzonego uroczyście 
w ydarzenia historycznego.

W róćm y do książki A. C zubińskiego. Po opublikow aniu przez Tadeusza F enry- 
cha broszury Próba syn te zy  P ow stan ia  W ielkopolskiego  (Poznań 1928), popularnej 
syntezy W łodzim ierza L ew andow skiego Udział W ielkopolsk i w  odbu dow ie  R zecz
pospoli te j  1918 - 1919 (Poznań 1939) oraz rozpraw y doktorskiej K rzysztofa D em bskie
go V\7ie lkopolska w  początkach  II R zeczypospoli te j .  Zagadnienia praw n o-u s tro jo w e  
(Poznań 1972) był to kolejny, m ilow y krok w  ujęciu  dziejów  pow stania. A. Czubiński 
m iał św iadom ość tego faktu stw ierdzając:

„ [ .. .]  D ojrzewa stopniow o czas do bardziej krytycznego, syntetycznego spojrze
nia na dzieje n iepodległościow ego zryw u ludu w ielkopolskiego łat 1918 - 1919. P re
zentow ana czyteln ikow i publikacja stanow i próbę takiego, w  m iarę krytycznego  
ujęcia dziejów  tego zryw u. N ie  jest to jeszcze synteza pow stania w  pełnym  tego  
słow a znaczeniu. Do syntezy tak iej nadal brak w ielu  podstaw ow ych źródeł” (s. 17).

W iesław  M aćkow iak
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W siedm iu -obszernych rozdziałach A. Czubiński przedstaw ił w ydarzenia w  W iel
kopolsce na tle  uw arunkow ań m iędzynarodow ych, począw szy od narastających dążeń 
narodow ow yzw oleńczych w  W ielkopolsce od jesien i 1918 r. po ustalenia konferencji 
pokojowej w  Paryżu 28 czerw ca 1919 r. i zjednoczenie A rm ii W ielkopolskiej z tzw . 
form acjam i krajow ym i.

Podbój ziem  polskich przez Prusy, stan liczebny i posiadanie ludności polskiej 
i n iem ieckiej w  prow incjach w schodnich Prus na przełom ie X IX /X X  w., działalność 
polityczną oraz w zrost aktyw ności polskiej w  obliczu klęski w ojennej N iem iec  
nakreślił autor w  rozdziale I: N arastanie dążeń  n a ro d o w o-w yzw o leń czych  w  W ie l
kopolsce do jesieni 1918 r. Pokazał m. in., iż w ybuch w ojny św iatow ej obudził now e 
nadzieje Polaków . W zaborze pruskim  część bardziej zdecydow anych m łodych ludzi 
działała aktyw nie w  skautingu i innych organizacjach, oczekując na szybkie w yzw o
lenie z pruskiego jarzma. Starsi działacze natom iast zajęli postaw ę bardziej w ycze
kującą. D ziałacze poznańskiego ośrodka endecji za pośrednictw em  M. Seydy utrzy
m yw ali kontakty z politykam i polskim i w  Szw ajcarii, orientującym i się na Francję  
i inne państw a ententy, co znalazło sw ój w yraz w  przeniesieniu polskiego ośrodka 
polityczno-dyspozycyjnego do Paryża. Część kół polskiej burżuazji dążyła do w spół
pracy z państw am i centralnym i. Czubiński przedstaw ił działalność obu orientacji, 
jak też grup niepodległościow ych, podkreślając iż w  latach 1917 - 1913 w  W ielko
polsce Polacy coraz aktyw niej zaczęli w ystępow ać przeciw ko w ładzy zaborcy prus
kiego. W lutym  1918 r. poznańscy niepodległościow cy utw orzyli Polską O rganizację 
W ojskową Zaboru Pruskiego (POW' zp). A utor doszukuje się pow iązań organizacji 
z POW w  K rólestw ie zarów no ideologicznych, jak i organizacyjnych. Jest to jednak  
kw estia ciągle dyskusyjna, choć n iew ątp liw ie w  Poznaniu z POW przyjęto w iele  
Wzorców organizacyjnych i technikę konspiracji. Do konkretnych przypadków  w spół
pracy doszło jednak dopiero jesien ią 1918 r. Charakteryzując konspirację poznańską  
Czubiński dokonał bardzo w n ik liw ej krytyki m ateriałów  źródłow ych, sprowadzając 
do realnego w ym iaru liczebność, w p ływ y i rezultaty działania różnych organizacji, 
zw łaszcza POW zp. R ozwiał w  ten  sposób w iele  legend naw arstw ionych w historio
grafii pow stania, od lat przenikających także do pam iętników  i literackich prób 
ujęcia zagadnienia.

W rozdziale Ludność polska zaboru  pruskiego w obec rew olucji  w  Niemczech  
i zaw ieszen ia  broni z  en tentą  (październik  -  grudzień  1918 r.) skoncentrow ał się  
autor na w ydarzeniach rew olucji listopadow ej w  N iem czech i jej znaczeniu dla 
sprawy polskiej, nad m iejscem  ziem  zaboru pruskiego w  polityce m ocarstw  zachod
nich jesien ią 1918 r., rozw ojem  sytuacji 'w  W ielkopolsce do połow y grudnia tegoż 
roku, kontaktam i poznańskiego ośrodka politycznego z B erlinem  i W arszawą, a także 
kontynuacją rozw ażań na tem at polskiej konspiracji w ojskow ej w  W ielkopolsce.

U w olnienie Józefa P iłsudskiego z M agdeburga i jego przyjazd do W arszawy 
10 listopada 1918 r. m iał znaczenie rtakże dla stosunków  poznańsko-w arszaw skich  
y  „ostrej konkurencji o przejęcie w ładzy w  kraju’’ m iędzy obozem  narodow ym  
1 belw ederskim . Obszernie odniósł się autor do n iespraw ied liw ych  ocen i podejrzeń
0 n iechęć J. P iłsudskiego, czy w ręcz zdradę —  interesów  polskich ziem  zachodnich, 
Podkreślając, iż P iłsudsk i nie w yrzekł się tych ziem . U w ażał jednak, że n ie istn iała  
M ożliwość zbrojnego ich odzyskania w obec groźby konfliktu  m ilitarnego z N iem cam i
1 najazdu form acji Ober-Ost.  R ozejm  w  C om piegne pozostaw ił ziem ie zaboru prus
kiego nadal pod form alnym i rządam i zaborcy. O losach tych  ziem  m iała zadecydo
wać dopiero konferencja pokojow a.

W W ielkopolsce działaczom  polskim  udało się w ykorzystać sytuację do u jaw -  
^ en ia  Tajnego K om itetu O byw atelskiego, opanow ania W ydziału W ykonaw czego P o-

Przegląd Zachodni, n r 5-6, 1988 Instytut Zachodni



296 Oceny i omówienia

znańskiej Rady R obotniczo-Żołnierskiej, utw orzenia rad w  terenie, sform ow ania  
zalążków  oddziałów  zbrojnych. Rola i  w p ływ y poznańskiego ośrodka państw otw ór- 
czego potw ierdziła  się  podczas obrad Sejm u D zieln icow ego w  Poznaniu ( 3 - 5  X II 
1918 r.) i w yboru N aczelnej Rady Ludowej. Zdaniem  K om isariatu NRL należało  
zew rzeć ludność polską organizacyjnie, zw łaszcza na  Śląsku i na Pom orzu. Stano
w isko to — jak pisze autor —  n ie  odpow iadało w szystk im  Polakom . N ie licząc się  
z realiam i politycznym i i  w ojskow ym i, n iew ielk a  grupa n iepodległościow ców  nasta
w ia ła  się na podjęcie w alk i zbrojnej. C zubiński słusznie podkreśla, iż N iem cy byli 
w ów czas w  stanie z likw idow ać w  zarodku każdą próbę osłabienia jednolitości pań
stwa. W połow ie grudnia 1918 r. w  Poznaniu funkcjonow ały trzy ośrodki dyspozy
cyjne: KNRL, staw iający na „pokojow ą ew olucję stosunków  ze sw oją oficjalną siłą  
zbrojną w  postaci W ydziału B ezp ieczeństw a” i Straży Ludowej, kom enda POW zp 
dążąca zdecydow anie do pow stania oraz grupa oficerów  skupiona w okół ppor. M ie
czysław a P alucha i przygotow ująca pow stanie na dogodny m om ent (s. 165). W po
rów naniu  do w ydania z 1978 r. A. Czubiński rozw inął podrozdział dotyczący polskiej 
konspiracji w ojskow ej w  listopadzie i grudniu 1918 r. W okresie m iędzy październi
k iem  i grudniem  K om enda POW w  W arszawie naw iązała kontakt z konspiratoram i 
poznańskim i licząc na pom oc w  uw olnieniu  J. P iłsudskiego.

K olejny rozdział pracy jest pośw ięcony osw obodzeniu Poznania. A. C zubiński 
odszedł od tradycyjnych, heroicznych opisów  w alk  i legendy szturm u Prezydium  
P olicji. W książce znacznie uzupełniony został przebieg w ydarzeń z 27 grudnia. 
W yjaśnić jednak należy, iż zdradziecko śm ierteln ie raniony F. Ratajczak był szefem  
kom panii, a n ie  dowódcą plutonu. A utor siln ie  akcentuje, że w yzw olen ie Poznania  
m iało „kolosalne znaczenie m oralne, polityczne i m ilitarne dla dalszego rozw oju  
polskiego ruchu narodow ow yzw oleńczego. Ruch ten  okrzepł politycznie i uzyskał 
oparcie m oralne” (s. 224).

Rozwój pow stania w  terenie do 7 stycznia 1919 r. (rozdz. IV) przebiegał zupełnie  
niezależn ie od w ydarzeń w  Poznaniu. W szystko zależało od in icjatyw y lokalnych  
przyw ódców  i zaaw ansow ania w  organizacji oddziałów  zbrojnych jeszcze przed w y
buchem  pow stania poszczególnych pow iatów  czy w ręcz m iejscow ości. W tych  trud
nych  w arunkach działalność rozpoczęło D owództw o G łów ne pow stania.

O rganizacji frontów  i zaplecza dotyczy rozdział V. Autor opierając się na boga
tej dokum entacji źródłow ej analizuje stosunek rządu pruskiego i ludności n iem iec
kiej do pow stania. W toku w alk  ukształtow ał się front w ielkop olsk i i  spraw nie  
działające zaplecze. D oniosłym  w ydarzeniem  politycznym  było oficjalne przejęcie  
w ładzy w  W ielkopolsce przez KNRL. W kontaktach dyplom atycznych politycy po
znańscy dążyli do zaw arcia korzystnego rozejm u sankcjonującego m ilitarne osiągn ię
cia pow stania, jak też do przejazdu A rm ii gen. J. H allera z Francji m ożliw ie przez 
Gdańsk.

K olejny rozdział traktuje o problem ach obrony politycznych i w ojskow ych  
osiągnięć pow stania. C zubiński syntetyczn ie przedstaw ił proces tw orzenia Arm ii 
W ielkopolskiej i jej roli po lityczno-w ojskow ej w  rachunku KNRL. Przytoczył też  
w ięcej fak tów  z w alk na lin ii frontu n iż w  w ydaniu  z 1978 r. N iezw ykle interesująco  
przedstaw iony został kolejny etap w alk i o rozejm  jako sw oisty  koncert dyplom a
tyczn y  na w ie le  instrum entów . W zabiegach tych  politycy z K N R L i K om itetu  Naro
dow ego Polsk iego w ykazali n ie lada kunszt.

Ostatni, VII rozdział A. C zubiński pośw ięcił sytuacji p olityczpo-w ojskow ej W iel
kopolski od podpisania rozejm u w  Trewirze do podpisania traktatu pokojow ego  
w  Paryżu. Rozpoczął się w ów czas proces integracji A rm ii W ielkopolskiej z WP- 
Form acje te  w  okresie zagrożenia ofensyw ą niem iecką (m a j-czerw iec  1919 r.) P0^
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w zglądem  operacyjnym  podporządkow ane zostały  N aczelnem u W odzowi. Pod L w ów  
i  na front litew sko-b iałorusk i w yruszyły  grupy w ielkopolsk ie z artylerią i lo t
nictw em .

W zakończeniu om ów ił A. C zubiński znaczenie pow stania: m iało ono m asowy, 
ludow y charakter, było sw ego rodzaju kontynuacją rew olucji burżuazyjno-dem okra- 
tycznej i  przeistoczeniem  jej w  w ojnę narodow ow yzw oleńczą. W ojna ta m iała  
olbrzym ie znaczenie dla dalszych losów  polskich ziem  zachodnich. P ow stanie było  
ruchem  szerszym , a n ie lokalnym ; odegrało dużą rolę w  skom plikow anym  proce
sie kształtow ania się II R zeczypospolitej i jej granic. P ogląd ten  bardzo w olno  
przebijał się w  historiografii polskiej, gdzie do niedaw na led w ie  w zm iankow ano
0 istn ien iu  poznańskiego ośrodka państw otw órczegc i to najczęściej w  krzyw ym  
zw ierciadle jako sw oisty  partykularyzm  dzielnicow y. Sporadycznie dotąd doceniani, 
tak obiektyw nie i spraw ied liw ie ocen ien i zostali tutaj g łów ni architekci ośrodka  
decyzyjnego w  Poznaniu, w yw odzący się n ie tylko z W ielkopolski, ale także z P o
morza, Śląska i w ychodźstw a polskiego w  N iem czech. W prawdzie w ybuch pow stania  
pokrzyżow ał p lany KNRL politycznego (dem onstracja zbrojna m iała  być drogą 
ostateczną) odzyskania w szystk ich  ziem  polskich zaboru pruskiego, ale była to  
też korekta tych planów .

P ow stan ie 1918 r. w  W ielkopolsce to  n ie  tylko czyn orężny, tt> także w ażny  
w ysiłek  całego społeczeństw a polskiego w  W ielkopolsce, które przez szereg m iesięcy' 
na sw oich barkach dźw igało ciężar w ojny. Odrodzonej arm ii narodow ej oddano 
100 tys. żołnierzy; m ężnych, zdyscyplinow anych, dobrze uzbrojonych i w yposażo
nych. S łusznie też autor akcentuje, iż w  toku w alk  polityczmych i zbrojnych o W iel- 
kopolskę, Pom orze i Ś ląsk  kształtow ała się polska m yśl zachodnia rozw inięta przez 
W szechnicę P iastow ską, późniejszy U n iw ersytet Poznański. Przerw any został proces 
n iem ieck iej ekspansji etnicznej i n astąp ił zw rot państw a polskiego ku zachodow i.

W ojskow y i polityczny sukces P ow stan ia  W ielkopolskiego w yw arł — zdaniem  
C zubińskiego — siln e  piętno na psychice W ielkopolan. Znalazło to odbicie w  okresie  
m iędzyw ojennym  w w ezw aniach do czujności i gotow ości w obec żądań niem ieckich
1 w  m asow ym  udziale W ielkopolan w  polskich działaniach obronnych 1939 r. 
zarów no w  szeregach W ojska Polskiego, jak i w  spontanicznie tw orzonych oddzia
łach  sam oobrony oraz w  latach okupacji 1939 - 1945.

B łędów  i usterek  w  książce A. C zubińskiego znajdziem y n iew iele . N ajczęściej 
są to pom yłki redakcyjno-techniczne, braki i  przeinaczenia im ion, kilka pom yłek  
w  datach, pow tórzenie (s. 377 i 290).

K siążka skłania do przem yśleń  nie' tylko nad zw odnością w ielu  utartych opin ii 
zw iązanych z pow staniem , ale do poznania przyczyn ukształtow ania się w ie lu  legend  
pow stania, z których część h istoryków  n ie  chce jeszcze zrezygnow ać, n ie  m ów iąc  
już o publicystach  i artystach.

K siążka A. C zubińskiego to dzieło, które należy postaw ić obok kilku innych  
najbardziej znaczących dokonań h istoryków  napisanych po 1945 r., a dotyczących  
polskich zryw ów  niepodległościow ych: Stefana K ien iew icza o P ow staniu  S tyczn io
w ym  1863 - 1864 czy W acława R yżew skiego o III Pow staniu  Śląskim . Także dla 
autora ma ona duże znaczenie, o czym  św iadczy dedykacja.

U zupełnieniem  m onografii jest obszerna bibliografia, w zbogacona o najnow szą  
literaturę tylko częściowo. N ie uw zględniono w  niej szeregu pozycji, na które 
pow oływ ał się autor w  poszczególnych rozdziałach. Liczne m apy i szkice oraz zestaw  
zdjęć czynią książkę ła tw iejszą  w  odbiorze.

Bogusław  Polak
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